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— O nie! — oczywiście, musi być bardzo ja­
sno — odparł z żywością.

— Tak, a jeżeli będzie pogodnie, dostrzeżesz sy­
gnał bez trudności.

— A jak idą twoje sprawy? — zapytał.
— Dobrze, a twoje?
— Tak samo.
Zamilkł na chwilę, pracując nerwowo. Potem 

zapytał z wysiłkiem:
-r- A Jego Wysokość?
— Jego Wysokość jest w bezpiecznem miejscu.
Szare oczy Miss Thorne zamgliły się na chwilę

troską, szybko jednak wzrok jej rozjaśnił się.
—• Tak jest, w bezpiecznem miejscu — powtó­

rzyła.
— A Meksyk i Wenezuela?
— Nic nie wiemy, co zrobią. Odpowiedź Wene­

zueli jest zamknięta w kasie w ambasadzie. Będę 
ją znała w przeciągu czterdziestu ośmiu godzin.

Zamilkła na chwilę.
— Teraz największą przeszkodą jest nieprzyja­

zne stanowisko francuskiego ambasadora ula naszej 
umowy. Jego rząd nie zawiadomił go jeszcze o obe­
cności księcia d’Abrouzzi. Nie wierzy w wykonal­
ność planu i będziemy, zdaje się, musieli posunąć się 
do ostateczności, żeby nam nie przeszkadzał.

— Ależ oni muszą widzieć niewątpliwą korzyść 
w zawarciu umowy, mając taką władzę nad całą 
ziemią — tu wskazał na stół z przyrządami. — Oni 
muszą to widzieć!

— Będą widzieli, Luiggi — odpowiedziała Miss 
Thorne. — No. a teraz, jak się czujesz? Czy wy­
godnie ci tutaj ? To taka straszna dziura.

— Tak, dobrze mi tutaj — rzekł, spoglądając

w iej stroskane oczy. Zresztą, nie mam czasu o tem 
myśleć, muszę być ciągle przy pracy.

Zamilkli na chwilę. Miss Thorne podeszła do stołu 
i wzięła w rękę jednę z kul metalowych, oglądając 
ją ciekawie.

— Tem będę panował nad światem — wykrzy­
knął Luiggi. — I to jest moje!

— To jest cudowne — szepnęła — cudowne! 
No, ale teraz już muszę iść. Zobaczymy się chyba 
aż po próbie, gdyż śledzą mnie i kroku prawie nie 
mogę swobodnie uczynić. Jeżeli się nadarzy sposo­
bność, to pomówię z tobą przez telefon, ale to je­
dynie w wypadku, gdy to będzie niezbędne. Niebez­
pieczeństwo jest ciągłe — zawsze jest niebezpieczeń­
stwo — powtórzyła, myśląc o Mr. Grimmie.

— Rozumiem — odpowiedział.
— Uważaj na sygnał — przypomniała mu — 

światło na wieży Kapitolu. Pamiętaj, że próba musi 
się odbyć punktualnie o godzinie trzeciej, według 
twego chronometru.

— O trzeciej godzinie — powtórzył.
Przez chwilę trzymali sie w objęciach, serdecznie 

ściskając się. Poczem Miss Thorne wyszła-, a Luiggi 
stał nieruchomo, nadsłuchując turkotu oddalającego 
się automobilu. Gdy odgłos ucichł, powrócił do swej 
pracy.

R O ZD ZIA Ł V III.

Miss Thorne i — nie Miss Thorne.

Przez szeroko otwarte okno swego apartamentu 
na drugiem piętrze Miss Thorne patrzyła badawczo 
na ulicę. Wiedziała, że z drugiej strony ulicy, o parę

domów dalej, śledzi ją, ukryty za zaluzyą, ajent 
Hastings. Wiedziała, że od godziny, albo dłużej 
przypatrywał się jej, gdy pisała listy. Z drugiej 
strony, w domu narożnym, był ukryty człowiek, 
nazwiskiem Blair i ten również przypatrywał się 
jej. Powinien był być jeszcze trzeci, Johnson.

Miss Thorne ciekawie przyglądała się twarzy 
każdego przechodnia, starając się dojrzeć w niej coś 
szczególnego.

Siedziała przy małem mahoniowem biureczku, 
na którem leżała świeżo zapisana ćwiartka papieru. 
List był zaadresowany do pana Piotra Petrozzini 
w więzieniu waszyngtońskiem i brzmiał:

„Mój drogi przyjacielu!
Czekałam z listem na wiadomości o poprawie 

zdrowia Senora Alvareza. Ale, niestety, stan jego 
jest wciąż bez zmiany. Czy mam panu posłać adwo­
kata? Może potrzebowałby pan jakiej książki lub 
czegoś lepszego do zjedzenia? Czy mogę panu być 
pomocną w czemkolwiekbądź? Jeżeli to możliwe, 
proszę przesłać mi parę słów.

Szczerze przyjazna Izabela Thorneu.
Wstała i stojąc przy oknie przeczytała jeszcze 

raz list. złożyła go, włożyła do koperty i zakleiła. 
Służącej, która zjawiła się na dzwonek, wręczyła, 
wciąż stojąc w oknie pod badawczemi spojrzeniami 
Hastings’a. Blair’a i może Johnson’a — list, poleca­
jąc wrzucić go do skrzynki. W dwie minuty później 
widziała, jak służąca przeszła przez ulicę i wrzuciła 
list do skrzynki pocztowej, znajdującej się na rogu,

(Ciąg dalszy nastąpi).

]edynlZ S owie’ Nakład pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego
w ł a s n y  w y r ó b  trumien K r a k ó w ,  Plac S z c z e p a ń s k i  Ł .  S  (dom w łasny). ---- Telefon 331

Motory i 
lokomohile 
na ropę
surowa

najtańsza siła popędowa

dla gospodarstwa rolnego i przemysłu
Koszta materyału opalowego licząc od godziny i HP od 1 halerza począwszy. 

Niebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli w ładz  
skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.

S e t k i  zadawalających maszyn w użyciu. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specyalna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

J}».. komandytowe Bachrich & Co., fabryka maszyn, W iedeń, XiX/6
^ ® u ig e n s t a d t e r s t r a s s e  N r. 8 3 . Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 701.
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Główny skład Pathćfonów
m Grudziński i Tadeusz Berger. Krakfw, Szewska 22
Senzacyjna nowość! , c l c , o n  a 0 5 ‘ Senzacyjna nowość!
• artyst. serya na podwójnych płytach 35 cm. po K 6 - - ,  naśpiewana przez 

h ynnego tenora włoskiego Aristodemo G iorg in i. Płyty te są tak skończenie do­
skonałe, że stanowią epokę dla systemu Pathć!

86241 MeAstofele (Boito) — Dai campi, dai prał
Mefistofele (Boito) — Giunto sal passo ostremu

86243 m0sca (Puccini) — Becondite armonie
Tosca (Puccini) — E  Incean le stette

86245 w*x*r  TAmore (L’) (Donizetti) — Una furtiea lacnma
Marta (Plotow) — M’appari tntto a mor

86247 7,ej0ra (Giordanol — Racconto di Loris-parte I-a
redora (Giordano) — Racconto di Loris-parte Il-a

86250 escatori di Perle (I) (Bizet) — Della mia vita rosa assopiła 
onnambula (La) (Bellini) — Premii 1’anel ti dono

86252 f e DM(̂ assenetl -  Ak *»«•/
Fedora (cfn (Ver.di) ~  Quąndo le sere al placido 

56203 Adriana ano) -  Amor ti oiela 
86255 R'goletto (Yerdf)6 -  (o ~  No’ Piil ™bil tu sei

Rigoletto (Verd>) — Q'les[a 0 <tuê a 
S6259 Boheme (La) (Puccini) 7 ”“ d "while

Z  -
i a.,4u<utt (uomzetti) — Serenata

86265 Spirł0 «entilDuca d Alba (II) (Donizetti) -  Angelo casto

Żądajcie wzorów naszych Nowości w iosenuyc. i  letnich 
nil suknie i bluzki: l-a y śs , f u la ry ,  w o a le , c rS p e  
d e  C h in e , e o l ie n a , m u ślin l2 0  cm. szer. od K i ’20 
za metr w kol. ezarnym, białym, jednobarwnym i różno­
kolorowym jakoteż haftow ane bluzki i suknie batystowe, 
wełniane, płócienne i jedwabne. — Sprzedajemy pod 
gwarancyą tylko dobre materyaiy jedwąbne w prost oso­
bom pryw atnym  franko i już oclone ha miejsce. (Po­
dwójne porto listowe). SCHWEIZER & Co., LUZERNA 035 
(Szwajcarya). Eksport mater. jedwabn. kroi. nadw. dost.

dla c łiorych-piersiou/ych mi Z akopanem
pod kierunkiem dra K. D łu sk ie g o .

Linia Kunard
Cena przeprawy z Tryestu do N. Yorku III. kl. od osoby 
dorosłej wraz z pogłównem K 220‘—, od dziecka poniżej 

lat 12 wraz z pogłównem K 120'—.
Odjazd z portu w  T r y e ś c i e : Saxonia : dnia 14 maja 1912, 

Pannonia: dnia 21 maja 1912.
Odjazd z portu w  F i  u  m e :  Ultonia: dnia 1 czerwca 1912.

Z  Ł i w e r p o l u :  Lusitania: (najszybszy i najwspanialszy paro­
wiec świata) dnia 18 5, 816, 29 j 6, 27 j 7 1912 r. 

Mauretania: dnia 1115, 1|6, 22(6, 13 7 1912 r.

I
w iem , że dla usunięcia p iegów  oraz u trzym an ia  
delikatnej, m iękkiej sk ó ry  i białej cery  niem a 
lepszego m ydła jak  znane w  św iecie „liliowe 
mydło x  konikiem “ m ark i „konik“ B erg- 
m ann’a i Ski, T etschen  n. Ł abą. S z tu k a  80  h, 
do nabycia w  ap tekach , d rogueryach , perfu- 
m eryach i w e w szy s tk ich  w iększych handlach.

E p o k o w a  n o w o ść d la  P a ń !
Oryg. francuski restaurator biustu „JULIETTE". 
Piękny biust może osiągnąć każda Pani, chociażby 
nawet niemłoda i bardzo szczupła, przy użyciu 
mego znakomitego (praw. chr.) „R estau ra to ra  
b iu stu  Ju lie tte “ , nadającego się zarówno dla 
młodych dziewcząt, które słabo się rozwijają, 
jakoteż i dla kobiet po połogu, chorobach i t. p. 
Przewyższa wszelkie dotychczasowe preparaty, 
do użycia tylko zewnętrznie. Tysiąckrotnie wy­
próbowany, zalecany przez lekarzy. Za nieszko­
dliwość się gwarantuje, w razie nieskutkowania 
zwrot pieniędzy. Bez i^zyka. 1 próbna flaszka 
wraz z przepisem użycia K 4-—, 2 flaszki wraz 
z kawałkiem stosownego mydła, wystarczające 

. — Dyskretna wysyłka przez: Panią J. FRISCH, 
Wiedeń VIII., Tigergasse 38 h.

znpełnie K 7*—.

'Fabryka pieców kaflowych* 
TOM ASZA DANZA

( W ła ś c ic ie lk a  p . D a n z o w a )
w Krakowie, Zwierzyniec. — Tel. 2331
P oleca Piece kaflowe w  różnych g a ­
tunkach  i ko lorach  oraz Kuchnie w szel­

kich typów .
Szczególniej zasłu g u ją  n a  uw agę Piece 
białe, odznaczające się czystością i b ia­
łością od w szelkich  innych  dotychczas w y ­
rab ianych . —  W szelk ie  reperacye, p rze s ta ­
wiania'' w ykonuje szybko i punk tua ln ie  po 

cenach nader p rzystępnych .
Na żądanie wysyła się cenniki i próby kafli darmo 

i opłatnie.

PSY CZYSTEJ RASY
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  d o s ta r c z a  n a j ta n ie j  h o ­

d ow la psów  W rs z o w ic e -P ra g a .
Illustrowany cennik wysyła się za poprzedniem nadesłaniem 

marki 20-halerzowej.

I ł * a te r y a ły  a n g ie ls k ie ,  
f r a n c u s k ie  i k r a jo w e

li PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI
J. JARSKIEGO K ra k 6 E .  Sxpifa,na 32

W y k o n a n ie  w e d łu g  
n a jś w ie ż s z y c h  ż u rn a li


